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Kali 


kop anin wychodzi 


t. jj we Wtorki i Piątki w polľuduie.— Cenn KMaliszanina: kwartalnie: 
P. 40, za odnoszeu 


6. — Prenumeratę przyjmują: 
księgurnie Okońskiego i Wendego. 


2 razy w tydzień, y 
ie po kop. 5; numer pójedyńczy kop. 6. 
miejscowe księgarnie; w Warszawie; 


rs. 1 kop. 20, za przesyłkę pocztą kop. 40; miesięcznie 


w Kaliszu: główny kantor w drukarni wydawcy W. Hindemitha, oraz 
—Artykuły nadsyłane zwracanemi nie; będą. ; 


monji a grzecznie prosić. o, obranie stąnowiska 
w miejscach właściwych do stania, to jest na dro- 
dze, nie zaś na grobach i nagrobkach; powinna 
im przypomnieć, że młode drzewka nie są posa- 
dzone dla tego, iżby miały służyć za poręcze do 
czepiania się. lub za podpórki do opierania pleców. 
i Zawiądamia pp. właścicieli vieruchomości m. Ka- | Dziwić się, że dzieci to samo potrafią, kiedy star- 
SZA, że kassa miejska upoważnioną została do|si dają im. do tego przykład—ą przykład zły czy 
Pobrania podatku podymnego za r. 1872 i że po- |dobry, głównie zaś pierwszy, tem łatwiej się przyj- 
atek ten winien być bezzwłocznie, zaspokojony pod |muje i upowszechnia, gdy starsi dają do niego 


WI 
arą zà opóźnienie. — Kalisz d. 2 (14) marca 1872 r, inicjatywę. 


Rozporządzenia Władz miejsco wych. 


w 
Magistrat miasta gubernjalnego Kalisza: 


P. o. Prezydenta, Tański, — Jeżeli kto, to przynajmniej na ofiarówanie 
Maurokikoiódki palmy pierwszeństwa ., za niedbalstwo, ' zasługuje 
Sekretarz, Marcinkowski. | dozór katolickiego cmentarza w Kaliszu. „Miejsce 


to tak poważne, ze wszech względow mające za 
sobą prawo., do; rozciągania troskliwej nad niem 
pieczy — przedstawia smutny widok zaniedbania 
zwłaszcza. w porze niepogód, jesieni i wiosny. 
Czego tu nie zrobi , prywatna opieka, lub grosz 
pojedyńczy, tego też nie uczyni i dozór cmentar- 
ności publi- [Uyy że zaś drogi i postaranie się o odciek wó 
tna i wcale | przez wybicie rowów. nie leży w obrębie prywa- 
tnej troskliwości, zatem owe drogi na cmentarzu 
kaliskim dają wstrętny widok śmietnika. Nie ma 
miejsca, nie ma ścieżynki, gdzieby można było 
przejść lub stanąć suchą nogą. Wszędzie woda, 
kałuże, wilgoć i błoto po pas. Taki stan cmen- 
a zaprawdę warunkom naszego 
iada , wreszcie ani względom reli- 


WE WEKA, 
Wiadomości miejscowe i okoliczne. 
— O ONA 


— Że nie lubimy szanować  włas 
cznej, rzecz to stara, a zaprawdę smu 
zaszczytu nieprzynosząca. Między licznymi przy- 

ładami tego, są np. pogrzeby. W. czasie tych 
obrządków religijnych. jedni wchodzą na groby, 
rudzy, tak młodzi jak i starzy, aby lepiej usły- 
szeć mowę pogrzebową wieszają się, po balustra- , > 

ach nagrobków, czepiają się na nich, opierają | tarza nieodpowiad 
ub chwytają za młode drzewka, które czyjaś tro- miasta; nie, cdpow : 1 ( 
skliwość o grób osób ukochanych z trudem a za- | gjinym, ani społecznym, ani hygenicznym. Ze wsty- 
Wsze z niemałym kosztem, posadziła. Nogami dem i boleścią patrzeć przychodzi, jak odpro- 
zabłoconemi walają te nagrobki, niszczą te zło- wadzający zmarłych na to wieczne spocznienie, 
tenia, Ścierają pokosty, odrapują tynk. Oddawa- |z wysileniem brodzą po tej błotnej bryi, — jak ko- 
nie w ten sposób ostatniej przysługi zmarłym, aby | biety mające delikatniejsze obuwie, wśród nie- 
krzywdzić żyjących na kieszeni i na uczuciach, |zdrowej zwykle, pory wilgotnej, stać muszą w kała- 
jest prawdziwie grzesznem, bo jest niezgodnem żach, lub wdzierać się na groby aby choć w części 
2 przyzwoitością i pojęciami cywilizacyjno-społe- uniknąć zamoczenia i jego następstw chorobliwych. 
Cznemi. Kiedy więc są tacy, Co się niepoczuwają | Cmentarz położony na górze ma za sobą wszel- 
do podobnych obowiązków i innego sposobu za-|kie łatwe warunki osuszenia: ludzie przecież do 
chowania się, powinna służba cmentarna mieć ich |których to należy, dziełem tak niekosztownem i 
W czasie pogrzebów na oku i wprost bez cere-|nietrudnem jak wybicie i utrzymywanie rowów do 


"'YERTA SLOVODA, 


- 


— Módlcie się za niego! rzekła do Yerty. 

Naraz gwar wielki rozległ się z tej strony do- 
mu która po ubiciu zaganiacza została bez obro- 
ny; następnie potężne i powtarzane razy odbijać 


powieść, poczęły blachy półbramy wiodącej do ogrodu. 
Napastnicy poprzechodzili przez płoty a gdzie 
A. Achard"a; znaleźli jaką silną belkę posługiwali się nią jak 


taranem, aby sobie miejsce otworzyć. Mimo cięż- 
kich dębowych belek poprzecznych uginała się 
brama za każdym razem, Jan stojący dotąd bez- 
czynnie z zaciśnionemi w pięście rękoma, pochwy- 
cił broń zabitego. 
Dobra i słuszna rzecz się tu odbywa, — 
zawołał Jan, — ja z mej strony będę do tych lu- 
dzi strzelał jak do dzikich zwierząt. 

—_ Nie mam zapasu kul; lecz wiele nabojów 
— rzekł Ambros, prze- 
twór będący bardzo Dli- 


przekład z francuzkiego przez 


s. NL W. 


Ciąg dziewiętnasty). 


— Jeśli Bóg nie chce śmierci waszej, to choć- 
by dziesięć tysięcy i dziesięć razy dziesięć tysię- e ma | 
cy takich kul tu do.pokoju wpadło—-żadna z uich | na sarny I szrót na zające, 
Was nie uszkodzi, rzekła Małgorzata, ciskając się przez wązki 0 

zko bramy. 


Yerta usiadła znów na krześle. Ambros por- 1 ą xa : 
wał szybko łóżko ukryte za gęstą zasłoną, a po- Holler i towarzysze jego wczołgali się na wierzch- 
nie piętro i wszyscy trzej dali ognia do tych, 


uszkami i materacem założył drzwi i okno. |nie a ia | 
W tej chwili ukazał się jeden z zaganiaczy. na | którzy belkę bramy wyłamywali, naboje ich prze- 
schodach prowadzących na pierwsze piętro; był | znaczone na sarny, poraniły połowę napastników, 

reszta, acz nie ciężko dotkniona, czuła jednak nie- 


cały skrwawiony. | ; 

— Boże, wyjęknęła Yerta. ; znośne darcie szrótu po rękach i nogach. Rzu- 

I pobiegła do niego, lecz ten potoczył : się, |cili natychmiast belkę. Ostatni strzał, który Jan 
chwycił, poręczy schodów, a następnie wyrzucił; wysłał, rozpędził ich zupełnie; „polecieli jak stado 
z siebie strumień krwi ciekący po schodach; wresz- | kuropatw, zostawiając na, miejscu pięciu do sze- 
cie, głowa jego z głuchym řoskotem padła na ściu rannych, którzy ledwo czołgać się umieli, 
posadzkę; stężałe nogi jeg0 sięgały najniższych| Ale była to tylko krótka chwila spokoju, kilku 
stopni; dwa razy jeszcze podniosły. się konwul- | bowiem ludzi korzystając 2 chwilowej nieobecno- 
syjnie jego ręce, potem, leżał już bez, życia. ści Ambrosa, broniącego dotąd wszystkich wnijsć 

ałgorzata położyła rękę na sercu nieszczęśli- |do domu przy fasadzie, wdarło się aż pod samo 
węgo, „u. logrodzenie kamienne małego podwórza, gdzie się 


dl 


ścieku wód i ubiciem dróg zająć się nie chcą i 
lnie myślą.  Nieszczęściem, starą wreszcie "u nas 
chorobą jest oddawna, że lubimy tytuły, rozpra- 
(WY czcze, gadaninę, a nie lubimy odpowiedzieć 
| przyjętym zobowiązaniom, nie lubimy słów: w czy- 
Iny zamieniać, Kto jednak. przyjął jakieś zobo- 
wiązanie na siebie, czy ono jest, płatnem. lub 
nie, ten ma święcie i skrupolatnie odpowiadać po- 
winien. Honorowe obowiązki, nawet dla nazwy 
'swojej, tem dzielniejszego bodźca do, czynu nada- 
wać winny. - Mówią zwykle u nas: „gdyby. ten 
lub ów, nie przyjął tego na siebie, nikt by nie 
| przyjął.” Mylne to, i stokroć błędne rozumowa- 
|nie: byli, są i będą zawsze pod słońcem ME: 
| którzy umieją spełniać przyjęte obowiązki. Nale- 
‘ży tylko umieć ich wyszukać, mie powierzać zaś 
| takim, którzy bądź; znajomości rzeczy, bądź (prócz 
chęci do tytułu) nie mają chęci „do wywiązania 
się ze społecznych obowiązków. Przy, troskliwo- 
ści, dobrej woli i jakim takim rozsądku, dawno 
już i bardzo dawno, mogłoby inaczej niż jest, 
wyglądać na cmentarzu katolickim. Często widu- 
jemy, niemal corocznie, jak zwożony bywa na dro- 
gi cmeńtarne zwir czy piasek. Do czega to*pro- 
wadzi? do powiększenia w jesieni i na*wiosnę 
przepaści błotnych. Drogi te należy ubić gruzem, 
ubić grubo a nie po wierzchu; nie kosztuje to -mi- 
[jonów ani tysięcy. Gruz wreszcie musi być bat- 
dzo tani, kiedy setki fur tego materjału nagro- 
madzonego ż restauracji kościoła Ś-ego Mikołaja, 
rozdano czy rozprzedano; jak tam było nie wie- 
my, bo dotąćl nikt nie miał szcżęścia czytać. pu- 
blicznego 0 tej restauracji sprawozdania. 'Tym 
gruzem można było ubić najpiękniej i z trwało- 
ścią wiekową drogi niejednego, ale może kilku 
cmentarzy: Na pogrzebach w dniach ostatnich, 
widzieliśmy jak mnóstwo osób cofało się od bram 
cmentarnych:  odstraszało ich błoto. Pytamy się 
dozoru czy to zawsze tak będzie? Trzeci już rok 
jak często o tem samem piszemy, wołamy, przy- 
pominamy. Jest to głos wołających na. puszczy, 


| znajdowały stajnie i wozownie. Wcżołgawszy śię 
lna nie, obrali sobie bezpieczne stanowisko, zkąd 
imogli wygodnie strzelać i wszystkie z sobą mają- 
ce otwory domu w prostym uszkadzać kieruńku. 
Drugi poganiacz wyznaczony na to, aby dom na 
okół obchodził, a znajdując się właśnie na po- 
dwórku, uderzony został trzema strzałami, i tyle 
tylko pozostało inu jeszcze czasu, aby dostać się 
do wewnętrznych drzwi domu, zamknąć je za go- 
bą i otworem z nich wypalić strzał w pierś je- 
dnego z napastników, który gonił za nim. 

— Tam, tam! — wołał, wpadając do sali, gdzie 
się znajdowały Małgorzata i Yerta. 

Potoczył się i padł na jedno kolano; chciał się 
podnieść, lecz głowa mu zbezwładniała i opadła. 
Ambros, który szybko | przybiegł, rzucił bystry 
wzrok na trawnik. Dom był już z trzech stron 
otoczony; drzwi kulami poprzedziurawione musia- 
ły ustąpić pierwszemu natarciu; mała brama wy- 
chodząca w podwórze, naówczas za pomocą belki 
gwałtem zdobywana wisiąła słabo na futrynie; za- 
wiasy i haki były już wyłamane, a zasuwy u zam- 
ku oderwane. Ambros przywiązał białą chustkę 
do kija i wtłoczył się na górę, gdzie się znajdo- 
wało siano, zkąd było można dokładnie rozpozna - 
wać obrót i znaki napastników. Na widok białej 
chorągwi przestano strzelać a. Ambros wytkną- 
wszy głowę i ramiona przez otwór, zawołał: 

— Jeżeli ja, który strzelca zabiłem, doóbro- 
wolnie się poddam, czyż będą mogły wtedy nie- 
|wiasty znajdujące się w tym domu wyjść ztąd 
(bezpiecznie i bez szwanku? Czy również mężów, 
którzy mi pómoć swą ofiarowali, puśćicie wolno? 

" Dziki ryk odpowiedział mu: EE 
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bo zdaje się, że Dozór uważa to jakby za kaprys, 
jakby za mieproszone i niewcześne wścibstwo re- 
dakcji w nie swoje rzeczy. Niechaj raczy się za- 
pytać, opinji publicznej co do potrzeby ubicia dróg 
cmentarnych. Powić. mu ona to samo. 

My, przyznajemy się, iż straciliśmy już nadzie- 


ję, aby się kiedy na tę ucywilizowaną dogodność, 


a nawet przyzwoitość dla miejsca *zdobyć miano. 
W tem smutnem przewidywaniu poważamy się 
rzucić myśl następującą: "W mieście naszem jest 


wiele osób, które z dobroczynnością i rozumem], 


światłym łączą zamożność. Otóż, możeby która 
znich "zechciała uczynić "ofiarę przez połecenie 
swym kosztem zbudowania:dróg takich. Była by 

sto ofiara. szczerze pobożna a wysoko zaszczytna; 
wartą by była ona dla mas więcej, niż może dro- 

ga Apijska dla rzymian. ń 

— Przypominamy, że w przyszły poniedziatek 
odbędzie się koncert p. Stefana Grzywińskiego. 
Laureata Konserwatorjum Muzycznego w Warsza- 
wie, przy licznym współudziale amatorek i arty- 
stów. © Na koncert ten, o ile wiemy, już znaczna 
część biletów rozkupioną została. 

— W posesji zwanej „Ogródek Szwajcarski,” 
przy Alei Józefiny, wybudowaną zostanie sala, w któ- 
rej przez lato mieścić się będzie Klub kaliski. 

— Przedstawienie amatorskie na subsidjum dla 
niewidomych artystów, o którem już poprzednio 
doaosiliśmy, składać będą sztuki: „Z siedmiu naj- 
brzydsza,” F. Skarbka, i „Nikt mnie nie zna,” 
Fredry, z żywym obrazem na zakończenie. Przed- 
stawienie to odbędzie się po Świętach Wiclkanoc- 
nych. 

W dniu 9 (21) b. m. i r., odbywać się bę- 
dą w m. Kaliszu wybory na Pastora tutejszej pa- 
rafji ewangelicko-augsburgskiej. 

— Od wczoraj nowo zorganizowana truppa ar- 
tystów dramatycznych pod dyrekcją p. Carman- 
trant, rozpoczęła szereg swoich przedstawień. 

= Po dniach pogodnych i ciepłych, onegdaj i 
wczoraj śnieg znowu ubielił ulice i dachy naszego 
miasta, | 

— Dany, w dnia ;10 b. m. i r., w sąsiednim 
m. Ostrowie koncert ra.cel dobroczynny odbył się 
z wielkiem powodzeniem, a artyści, kaliscy mieli 
na nim. reprezentanta w. osobie p. LLewandowicza, 

„zawsze gotowego nieść ze swego talentu i pracy 
ofiarę na: cel szlachetny. 

— Doktór Józef Raźniewski,: od trzech tygodni 
"zamieszkał w osadzie Poddębice, pow. Łęczyckim 
d zajmuje się tamże praktyką lekarską. 

|-— Stojący w parku domek, zwany Szwajcar- 
„skim;” jeszcze w ciągu wiosny r. b. zostanie wy- 


— Nie! nie! krew za krew! On jednego z nas 
"zabił; to i on umrzeć musi, a z nim wszyscy ci, 
którzy. w domu jego się znajdują. 
Ambros chciał “mówić dalej, lecz ryk przygła- 
szony -na chwilę, wzmógł się jeszcze bardziej, a 
ciosy „które wstrząsały -bratag ze strony podwó- 
"rza, załoskotały na nowo. 
Oddajmy. się, miłościwemu Bogu! mówił 


„Ambros — chciałem uczynić, co było, w mej mocy.|, 


Spuścił się szybko na dół, zawołał Jana, Hol- 
lera i wszystkich ianych leśniczych do siebie i 
zrobił za wpół wyłamanemi drzwiami barykadę 
z mebli, „tworzącą wał drugi. . Wszyscy. mieli 
strzelby w rękach a obok siebie inną pomniejszą 
broń nabitą,.. którą Małgorzata tak pod murem 
ustawiła, iż. ją w potrzebie wygodnie brać bylo 
można: gi so 

— Baczność! zawołał Ambros. Nikt z nas 
żywo ztąd nie wyjdzie, lecz pokażmy tym bandy- 
tom, z kim mają. do czynienia. Gdy drzwi te 
rung, rzucą się oni na nas naprzódl, Wtedy da- 

„my ognia i to wszyscy równocześnie... Położymy 
dch nie mało,, tak, że pozostałym trudno będzie 
po ich trupach do nas się dostać. 
„Wszyscy, klęcząc za ,barykadą, z palcami przy 
kurkach i strzęlbami. opartemi, o krzesła lub łóż- 
sko, oczekiwali. napaści. Podwoje; zatrzęsły się i 
pękły; hak u drzwi, „gwałtownie z muru wyrwa- 
ny, odskoczył, i w tej chwili padły z łoskotem 
sdrzwi, strzaskane na dziesięć kawałów. : Równo- 
cześnie ukazało się w zrobionym otworze ,dziesięć 
„groźnych twarzy, Wpadających z dziką radością, 
przywitały wystrzały, które powaliły czterech do 
pięciu na ziemię, a reszte przymusiły do ucieczki. 
u m, Jeszcze raz ognia! zawołał Ambros. 

Prawie jednym, hukiem padły cztery strzały; 
„chłopi poranieni szrutem, szukali, popychając je- 
„den drugiego schronienia pod szopą, podczas, gdy 
kilku ciężko rannych tarzało się na bruku, po- 
dwórza. Ci z napastników, którzy się za krzewy 
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restaurowany i obecnie Świefne interesa. Nastało dla nich prs* 


upiększony, co wpłynie także na i 
przyozdobienie parka. wdziwe złote żniwo, tem. pożądańsze, „iż, lata PY" 
— W dniu jutrzejszym 0 godz. 9 i pół z ra-|przednie były mniej: pomyślne. .. iH)” 


na, odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele}  —  „Kijewlanin” pisze, że żydzi na Podolu wieł 
-g0 Mikołaja za duszę śp: Józefa Wolańskiego, |kie czynią wysilenia, aby pomimo podwyższólć3? 
kaneelisty bióra Prokuratora Królewskiego w Ka-|wykupu od powinności: rekruckiej, nie dawać Ie 
liszu, na które pozostała żona krewnych, przyja-|krutów, lecz pieniędzmi się od tego obowiązku 
ciół i znajomych zaprasza. okupywać. Nie cofają się też w tym celu prźć 
żadną ofiarą. i pozaprowądzali podobno w ró 
„małych miasteczkach potajemne rozmaitć mó 
le handlowe na pojedyńczych kupców, tak np. 2% 
jednemu udzielają monopol na wyłączną sprzeda 
-| świec, innemu -znów.na. inne. towary. i. td 
rzystający z podobnego monopolu, obowiązany jest 
do wypłacónia umówionej kwoty pienięźnej ną rzeć 
żydowskiej kassy rękruekiej. Zamknięty w s00 
duch korporacji żydów i ich solidarność, czyn 
prawie nie” możebnem zabezpieczenie się ort poto” 
bnego eksploatowania, publiczności, — W Wilnie 
jak pisze „Wil, Wiest?" żydzi witymze celi strz” 
mali się dobrowolnie od obchodzenia szabasu. 77 
Z tego rodzaju oszczędności zebrali podobno do 6 
tysięcy. rubli, duo tenin oka? 
— „Now. Wrem.” podaje pogłoskę, iż we wszyst 
kich broniach armji, gdzie wprowadzono mundu- 
ry o.jednym, rzędzie, guzików, mundury te mað 
być. przerobione na „podobieństwo paltota, lub PF 
dżaka, bez fałd d: guzików z tyłu. . Kagamoigsgt 
miast jak dotąd ze skóry, mają się wyrabiać z pł” 
tna nieprzemakającego zwanego wyksatyną Z fa- 
bryki ks. Uchtomskiego. “Tornistry podobnież b$” 
dą się „wyrabiały, z”innego gatunku płótna pie” 
przemakającego, nazwanego ozokirytem przez 1% 
brykanta” tej" tkaniny Miłlera. ——W-wybo y 
powodowąno się lekkością materjału i ceną znacz” 
nie niższą od cóny /SRóry. 111 1940010) (64 W.) 
— Z Wrocławia donoszą nam, że prace przy” 
gotowawcze tyczące -się"tegoż stowarzyszenia kż* 
sowego, w tych dniach ukończone zostały. Zało” 
życielami nówó-prójektówanej ifstytucji są: Bank 
dyskontowy Wrocławski: (Friedenthal i Sp.) . Stó” 


Różne widomości 77S 


— „Nowosti” donoszą, że Rada Państwa wy- 
znaczyła na zbudowanie w Warszawie mostu sta- 
tego- na Wiśle,” celem -połączenia dworców. kolei 
żelażnych Warszawsko- Wiedeńskiej i Warszawsko- 
Petersburgskiej rubli 980,000, która to samma ma 
być wydawaną, począwszy od roku bieżącego w mia- 
rę posuwania się robót. ' (G, P.) 
Z Wilna donoszą, że w r. z. w powiatach 
Święciańskiw, Wilejskim i Dziśneńskim, zjawiły 
się w znacznej ilości robaki, które zniszczyły len, 

(K. R.) 


groch i inne zasiewy jare. 

— Piszą. z Londynu: od czasu ódkrycia dja- 
mentów, w kraju przylądkowym, ceny brylantów 
bardzo spadły. Na jednej z ankcji za kamień 22 
karatowy najczystszej wody, wartość, którego oce- 
niono na 5000 funt. szter., ofiarowano tylko 2400 
funt. szter., 4 ztąd sprzedaż jego nie przyszła do 
skutku. S 
W Kutnowskiem utworzyła się W roku bie- 
żącym szajka złoczyńców, okradających kościoły. 
Działania jej wkrótce stały się postrachem okoli- 
cy. W ciągu niespełna miesiąca odarto 11 Świą- 
tyń z najkosztowniejszych ozdób. Pomimo gorli- 
wych poszukiwań, władze policyjne długo nie mo- 
gły wpaść na ślad zbrodniarzy, którzy dokonywali 
świętokradztwa z niesłychaną zręcznością. Nareśż- 


— 


cie przypadkiem zchwytano herszta szajki. ° (K. W.) warzyśzenie bankowe Szłązkie, i Bank weksłów! 
— Drzewo w lasach zachodnio-praskich w r. b. | Wrocławski. » 12 (G. FLY” 


„doszło do cen nigdy niebywałych. 
„budulec okrętowy, kloce na tarcice i drzewo opa: 
jlowe wyjątkowo niemal po taksie, a zwykle niżej 
sprzedawane być musiało — w tym roku na licy- 
| tacjach często podwójną taksę osiąga, Pokup wzrosł 
niezmiernie, nawet na sążńie, które w wiċlkich ma+ 
|sach rozwożą się kolejami do Gdańska, Elbląga, 
| Bydgoszczy, i innych miejscowości doliny Wisły. — 
Deski również doszły niezmiernej ceny, a właści- 
ciele tartaków położonych w pobliżu lasów rządo- 
wych i w korzystńych warunkach zbytu — robią 
ogradzające, płot, i za mury schronili, powtórzyli |. 
napad ognistą salwą. . Jedna z wysłanych kul ra: | 
nita: Hallera .w ramię; druga wpadła przez otwór 
barykady do mieszkania i uderzyła w Małgorzat 

właśnie w tej chwili, gdy chciała ona opatrywa 

ramię zranionego. Kobieta ta położyła rękę na pier- 
si, a następuie padła na kolana, wstrząsłszy się 
epileptycznie, 

Tegi pies, który od samego początku walki 
warząc i zęby pokazując po wszystkiech kątach 
domu się kręcił, wydał przeciągłe wycie i pó- 
łożył się przy, zranionej pami liżąc jej ręce. — 
Strumień krwi płynął z piersi Małgorzaty po zie- 
mi. Czas pewien pozostawała ona bez władzy, 
jakby ją życie zupełnie opuściło. Yerta opatrzyła 
Hallera, którego ramię znacznie uszkodzonem było. 
Wkrótce jednak otwarła Małgorzata oczy, poczoł- 
gała się na kolanach do Yerty i chwyciła ją za 
fałdy sukni: 

—  06ż to? pytała czeszka, nie obracając się. 

~ Yerto Slovodo!, odpowiedział cichy, łago- 
dny głos, jeśli umrę, polecam ci Ambrosa.. On 
potem na świecie prócz ciebie, nikogo mieć nie 
będzie—on cię bardzo kocha, 5% %8 

Następnie skłoni:a się głowa jej na piersi a 
bladość Śmiertelna pówlokła jej lice, 5 | 

Przejęta tym „widokiem Yerta, wydała” źwałto-- 
wny, krzyk; Ambros przerażony obrócił się ujrzał 
siostrę, leżącą na ziemi, | Przyskoczył szybko, bd- 


Gdy dawniej|- — Właściciele” ziemscy gub. Kóżyńskiej zti- 
żyli Guberńatorówi: tejże ' pubernji Wępracowaty 
przez siebie” projekt Ustawy Towarzystwa wzajć” 
mnegó kredytu. Główne zasady rzeczonego pro- 
jektu" skreślone zostały „na podstawie ustaw: “st 
niejącego juz w gab. Warszawskiej podobhegoż 
Towafzystwa: r oT MI) myężaalu s psg 
—) Odczasu rich fracózki zadrońił umar- 
tym po szpitałach kobietom obcinać! włosy nia KU- 
ki, loki i szyniony, również i kobietom að WIĘ” 
|zień' skazanych, jak to było dawiiej, niczińierbie 


agi wiar co OWN 
„Że, wszystkich broniących domu pozostał tylko 
Jan i jeden z leśniczych nA straży. Trawnik ná- 
pełnił się nieprzyjaciołmi gotującymi się do osta- 
tniej watt: y „Ambros R MA IE a 
w czoła i.połążył | ją ma materac, , który rozpo” 
statł na podłodze. / 1 FEIRDE 

— Teraz nachodzą, mówił; gdybym mógł wa- 
sze życie z poświęceniem własnego ocalić! Yer- 
to, wy wspaniałomyślnieg do domu tego przyszli: 
ście, aby nas obronić... a teraz śmierć — śmierć 
was tu czeka Niech mi' wolno będzie wyjawi 
ci tajemnicę serca mojego, że was kocham, i że 


+ OD 


rzącił strzelbę i podniósł ją na rainiona. 
Ach! teraz ńiech i mnie zabiją, kiedy gie- 


bie zabili zawołał boleśnie; 
Ambros drętwiał stopniowo a widocznie tezy- 
mając na piersiach głowę Małgorzaty: wzrok je- 
go spotkał się z wzrokiem. płaczącej Yerty. 
— Dla mnie byty na świecie dwie tylko isto- 
|ty, ta oto i ty Yerto! rzekł z rozpaczą. zad 
kanie nie.pozwoliło mu więcej mówić. > ` 


— —— 
7 J i 


Dk DEI z siebie żrobię, może. w 
í ziecie ztąd z życiem U ob 
__W/tej” myśli pódążył do najbliższego” okni gdzie 
słyszał niecierpliwe stupanie wzburzonegó! motło- 
|chu, jego krzyki” klątwy i uderzenia w. kolby 
strzelb. Mócnemi rękami '6bjąt" belki" któremi 
przyciągnionć były ókiemiice, ódbit "je i stańął 
w oknie z wyciągnionemi ramionami.” 90. 
— Tutaj jestem! wytwijcić mi serce krzyczał, 
miotany dzikim szałem. (D. e00 


— 8 — 


o O 


Włosy. podrożały. (W Paryżu za uncję wł 


tisrębrzystym połyskiemę splatit się soy 400 fre 


„>= 1 - „Kijewianiw” donosi, ue 


w. tych dniach ki- 


wska, policja: złapała całą szajkę: złodziei, któć 
By! przybyłi, unyśloie: z: Moskwy na kontraktyski- 


Wwskie, dla prowadzenia sweg 


o korzystnego prze- 


Mysłu. Miejscowi przemysłowcy tego rodzaju, na- ji f \ r 
lnie prowadziti interes na swoją rękę, łecz i |żelazna W okno wmurowana. Po prawej, stronie 


NA nie lepiej się powiodło, 


W d. 14 lutego po- 


a aresztowałą, ;kilka. Indiyiduów „złapanych na 


Sorącym ucżynku; 'w. liczbie zatrzymanych <znajdo-, 
at „się jedet wychowaniec domu przytabku, jeden 
Fdir'stńdent duchownego seminarjam. (K. W.) 


—  „Birż. Wied.” donoszą, 


asowe”"prasowe odesłane już” zostaty do”de- 
ajj neutu prawodawczego Rady Państwa, iwkrót- 
dliisiyiósione:/ bę zólńómi zarogikidŁódii. 


ilidstone będą ha dg 


E Prówiaejonaln prasa znów ma być powie- 
„Szoną z dniem 1 kwietnia r. b. „Gazetą Płocka,” 
lak o tem donoszą pisma warszawskie, a między 


CEI 


imemi „Przegląd Tygodniowy, 


Wodzenia tej nowej publikacji — bardzo trafnie 
Ocenia że-kwitnący stan pisma nię od redakcji 
zalezy; wgłącznie, — ale składa się na to” głównie 

argie ogółu obywatelstwa, miasta. i okolic, żą: 


Wé č bowiem | aby kilku ludzi 
Jest jesli tych kilku redukuje 


Wóch), ponosito ciężar reprezentowania intóresów 
bowszęchnych — jest to wypierać się solidarno= 


I ze) społeczeństwem. - Zdani 
£odni wy”! kończy * życzeniem 


|| 


liyszę było niż Kaliskie, i Kieleckie. „(Gy K.) 


z | | 'W' KALISZU; 
! - przez - 


Bł . 
|| 


lie; oggbnych, kosztownie,a cz 


| ‘Dawny Ratusz 


i 
j 
| 
| | 1 | Mae Che... 
$ 


że nowe przepisy 


(G. P.) 


który życząc po- 


dobrej woli (gorzej 
się<do jednego lub 


e to „Przegląd. Ty- 
oby Płoskie szczę - 


Rożwój lin tyticji miejskich w wiekach średnich; 
lidnowicie 4 Niemczech, spowodował :przeznacze+ 


ęsto z'wielką sztu- 


4 archiiektoniczną wzniesionych budoówi, w któ. 
Tych skupiały się władze, załatwiały czynności 


trzędowe, przechowywał skarb 


. . . 4 . 
i archiwa miejskie, 


K ywały, pdsiedzenia; tam-nawet mieściło „się wię: 
ziepiez oddziałami i klassyfikacją w miarę różno- 


Rathaus czyli dom narad) był 


) 
miasta i [pó Jkościątach./Awykle 
l R dY 


l ozdobność zależała “od wię 
Miasta, 


sercem 1uteressow 
jego pzjwspanialszą 


dową, której rozległość 


kszości i znaczenia 


o Tunas kazdy gród większy miat swój ratusz, 
wany aż do- czasów ZYGA b wielnicą, lub wie- 


ig,” od słówa wiec Czyli SĄ 


W czasach na- 


stępnych przyjęto niemiecką nazwę ratusza. Każdy 


A takich gmachów miał zwy! 


kle wieżę, w” której 


€ mieściły więzienia; ztąd też w dawnem prawie 


lskiem 'wyrażenia:. „skazany 
Wieżę” (źnaćżyło -to samo, heo 
Ste. z |. 2. M 


nawieżę, odziedział 
„skazany na wię: 
BN n CH 1 vłeiJ 


- W jakim czasie wzńiesiony Był ratusz w Kali- 


Sza — niewiadomo: | Musiała 
owa sięgająca lat<dawnych. 


to jednak być bu- 
Na/obrazie” przed- 


*|oprawne, silnie okute. W izbie tej”szafa w ma- 


„|nek. bo prawej ręce wspomnionej wyżej sieni SĄ wy srebrze 


. 5 4 A À Nee ih eszi AVCI y „AA 
|skoblem i wrzeciądzemk” za temi drzwiami" idą| 4, ESR iai RWE SNR 
|schody na: górę do wieży, któremi idąc po lewej 


|do. więzienia, które jest ciemne, wymagające oczy- 


Stawia jącym” Kalisz w początkach XVIII wieku, 
Głożążym przed laty, dwoma w Redakcji „Kalisza- 


liną”; do. oglądania, a stanowi 
waia, — oraz na. óbrażie 
Ściete kks. Reformatów w. mie 


6-wieżę dawnego ratusza górującą „nad całem. 


Miastem, |; 


Jakkolwiek pie. jesteśmy, w stanie oznaczyć daty 


Wystawienia dawnego ratusza 


lego opis, wyjęty z wiarogodnego, bo urzędowego 


Źródła zamieszczonego w proto 
lissji Boba potządku, % 


ącym własność.pry- 
ście tlttejsżen, owi- 
w Kalisza, to prze- 


kale Kaliskiéj Kom- 
tóra przez lat ośm 


stosunki=i spisywał 


inwentarż tutejszego grodu, 


"Ratusz: tencjak 4 asięgliśmy” WIAQÓMOŚĆ, od d 

tąd żyjącej osoby współczesnej) stał —w Środk 
dzisiejszego gRównigo Rynku, w miejscu gdzi 
teraz są budki szeyckie; jatki mączarskie, kamie- 
nica p. Pietrzakowskięgo„i Odwach. Dalej, gdzie 
dziś są zabudowania odwachu, w stronie ku p. 


Ś. -Paschalisa w ko-. 


i 


Guzmanowi; dotykały do ratusza: tak zwane Jatki) 
Szewckie. Kommissja wspomniona wyżćj, zostawi- 
tępujący. JEGO OPIS. mamom wora 


„ Ratusz murowany : jestow 
-sie 


kwadrangu. y wofa- 


ganek także murowany, ' nych oknach; potrzebowała reparacji. Zizby żoł- 


sieni są drzwi podwójae dębowe, na zawiasach i 


ifle, dobry; podłoga z tarcic nowa, sufit nowo wy- Francji wymie 


osów blond na który prowadzą. schody z dwóch strom po bo* |nierskiej, szły drzwi+do—drwałni a-z-drwąłni było 


kach i drzwi podwojne na zawiasach. żelaznych, | wejście-do' skłepu-podrathSzowógo, -mającego- okno 
z ryglami. do, zamykawia.. i Na, ganku. jest okien | okratowane i okiennice, podwójne, „++ (D.c-n.) y 
wychodzących. na, rynek ; trzy a,Czwarte zamuror| .. SA alx isl if Eea GET aa Aa, c 
wane, , 4 ganku p wehód jest...do sieni, do. której | rę PF NA 


ź 5? A || GD i i -G sd „Bł 
prowadzą drzwi, dobre podwójne, na zawiasach i| dnia, Ae ER RDA S E iaon 
hakach 4 zamkiem i; kluczem; «obok drzwi, krata| | Przegląd polityczny. a dad 


hakach, ¿4 zamkiem, kłaczem 1 autabą, prowa-| Dzienniki miecidokie 
dzące do izby, w której po ręce lewej zuajduje | mówić o negocjacjach w 
się „piec_4 kominem nowo. postawiony w białe ka- między Niemcami i 


 iewłoskie «nie przestają 
celu zawarcia przymierza 
Włochami; jakoby” przeciw 
rzonego. Nowy popęd dor tego”rox 
tynkowany, — słowem cała ta Izba wyreperowa- | dzaju pogłosek dała im podróż sławnego jenerała: 
na; w, niej, jest ókien cztery z żelaznemi kratami; | y.jtke: do Neapolu, a byłego ministra Pin 
okna te oszklone, kwadratowe, w dębowe ramy lyi do Paryża, który jak utrzymuje dziennik półż 
. a W urzędowy - florencki Tempo,” ma polecone ukła" 
rze 0 drzwiach podwójnych, okutych: w nićj pa- das 2 a Dalsze ali, A zwrot ZA 
pieryji dokumenta nicjskie.j Z tej izby  sgdo- Korrśsspondencję włoskie, do dzienników niemiec- 
wćj wyszedłszy napogrót do Sieni Są; w niej fich A Pa O S bi ają wszelkie 'wskazów- 
w śfodku schody prowadzące na gorę; Ww Których Ki na potwierdzenie pogłosek o tem przymi$rzu 
znajdują się drzwi sosnowe, podwojne, na, zaia- przeciw Francji. Tak np; „NatiopalsZtz.,” organ 
such i hakaćh. | żelażnych,, 2 zamkiem ietyglaaliz| Szowihistów berlińskicih w. kóręs oqdenej z Rzy- 
nadydrzwiami okno z tafli w dębowe ramy” opra- |py Powiada 26 w parlamencie Moim sprawiło 
wne, bez okucia. Przeszedłszy te drzwi WYChO- |wielkię/ ważenie niespodziane zażądanie przez 
dzi Się na ganek murowany o 2 oknach bez tafli | pyjfjstya wojny kredytu 12 miljonów na dową 
i rami. Z ganku tego ku gorze fdąt, są sęhodytypyg na he (ryttsztunki wojenne.  Według;fno- 
na Wieżę, na drugie piętro, $ które niema drzwi; | tywów przytoczonych Wy żądaniu ministra wojny, 
dalej jest sień nie majaca ani podłogi, ani pos0= nowy kredyt śłażyć ma na wydatki ćwiczeń 0bo- 
wy, jo lewej: ręce>tej sieti zaajdaje się sale póź |gowtch, nd kupno miterjatów artyleryjskich, i na 
doba jak ną doje' izba sądowa, lecz bez podłogi |pudowahiu koszar, -PREEN fe 
i suätu: w tej okaal wi tańe kwadratowe; w ag- Wiedeń, 10 marca. Dyrekcja Banku Unjiza- 
bowych ramach, beż: okucia; zgoła, čate w piętro |viadamia, że di 16 b. m. w Wiednia i ha waż- 
wielkiej potrzebuje reparacji. Dach rdd ratdszemi giajszych targach nieriężnyęh, „europejskich, $y- 
z sźkudeł, wpószczony w mity; na”daehó rythia Jstawione BędAG AO popisu, 100, 000 Akcji Zakładu 
zaprówadzona do“ ścieku wody, wychódząca na FY- Kredytowego iuśtrjacko brtornańskieśgo, pó 120 A. 


pk rg f ZA akte. ow Q 
drzwi sosnowe grube, na zawiasach, hakach, ze UUUPUŚ t KA, CIOSEM picik, 
zinaew, posiedzeniu Sejmu, lewicą dla rozmtito+. 
RROWOCNAGA GA Na drzwi Genoa na zs cay: |ŚCI, ZaMiast stawiania ptopozycji, czyniła REDA 
dake akaim a a talią "ou peles s Naipraól zadne MONA afk) 
4 Di + BK quzóm: p cą po tem odczytanie kilku arkuszowej imterpe rad 
CZ P re A Rozumie się że o prawie wyborczem nie było 
A Pi daj w a idą schody na WIEŻĘ, | Słowa. e SATAN rare E 
28a a ES a aai PoE ót; =w rusztowaniach yte piątą godzinę zajęły petycje. Ogólny śmiech wy- 
złe. W środku wieży jest zegar. żelazny, dobry, |wozała. inter ellacją” panf Vafady o wybrykach 
tarcicami obity  w/eżierma kompasami na murze wyborczych p aira T - f x 
dł KĘ BA ddloabanji tdi ii. VA DB BORKOŚK Gi RATY sali 
żej Scho ; ) can "'OWANEdO WYŚĆ 245 popa ayia d ; CYW, Sa 
AF GA e Hl iR) kW obi abt fost reduto wej. Podać w poniedziąłek w Izbie niższej 
izba dia trębacza ratuszowego;. do tej izby pro- Petycje z 2,600" pódpisami, “o póżostawienie da- 
wadzą drzwi sośnowe, stare. Nad izbą dalej w gó- dod srira jg c a 
a jn za yi okosijumaci znatędowyche Dziś <już*pólno ich 
rowe; . Dado niemi znów. jest, kopuła -drewniana,|| 0079" ZE p WO A 
miedzią, pohita UROJPDCKOWĄBK wyj jeszcze dr Na e wera y a aa ET 0 
wieży gaika. wielka pozłacana a nad nią orzeł, zy m, marca. »eenie toczą się między 
Tak ganek na/tej ieat jak i, cała ki (która Stolicą Apostolską i Austrją negocjacje, o dalsze 
jest dość, wysoką, i wspaniałą): wielkiej potrzebują | w Trydencie; odbywanie, posiędzeń Soboru, przer- 
reparacji, bo wieżą wzdłuż. znacznie porysowana,| wanych w Rzymie... Rząd austrjacki nie odmawia, 
a w ganku cegły; na dot spadające, , dach  ratu- | sle nie bardzo sprzyja tej propozycji 0 
szowy rujuują, 'Wrociwszy, na dół z wieży i ra-| „Haga, 10: marca. Druga izba uchyliła prawo. 
tugza Wsleni pierwszej (z kąd się zaczął ten | zabraniające koaliejiwobotników. > ouobsiw ssetila 
opis), z ganku przed-ratusznego będącej, po ręce|  Madryt;10 marca. Wczoraj odbyło się tu zagros 
prawej są drzwi dwojakie: pierwsze drewniane na| mądzenie wyborcze partji konstytucyjnej. Było ze 
hakach, zawiasach z zamkiem, — drugie żelazne; 4000 osób. Przyjęto program stronnictwa liberal: 
za. któtenii nfieSti SE arChivUM/Ż księgatni głodz | neo, konstytucję, 1869, dynastję Amadeusza 1-go 
kiemi województwą „kaliskiego, z jakich niektóre |; PAAIE 4. Act ZECNOWANiE WYŚDY Kuby CZE 
3 TaVakP r=f l JEDO: ZEE AA „DM Ji całość krajń, to jest zachowanie wyspy Kuby. < 
sięgają bardzo dawnych czasów. / Izba archiwalna| © 007070000 Be WU GRA i 
potwzębuje reparacji okien i podłogi. W- środku | 34), AS 
tego archiwum, wgłąb” aż do samego gruntu 
jest więzienie w kwadrat wymurowane; ztąd zaś 
idąc przez, ganęk i sień po lewej. ręce. jest także 
drugi ganek, do którego wiodą drzwi obite blachą 
żelazną i sztabami; z tego ganku wchodząc doj voi 
sieni są/ drzwi drugie sosnowe na zawiasąchei ha- |. 
kach; 2- zamkiem, obok których znajdaje się okno | - 
bez, tafli, w ramach dębowych, z okuciem, żelaznem: 
Z sieni tej, ną „przwo „są „„drźwi, do więzienia, dẹ- 
bowe, okute, z wrzeciądzami; po lewej. ręce sieni 
sąpdrawi na, zawiasach, /„dębowe,, do kancelarji 
miejskiej. przymurowanej prowadzące. , W.kancel- 
lacji. wspomnionej „są dwa okna w ramy dębowe 
oprawnej jedno: okno, posadzka, , piec i komin 
wymagają, SOA ONO ZADAC W. dwóch. szaz 
fach wielkie dobrze Ca rid znajdowały się|: 
księgi niiejskiłACAłd ta izba sklepłona; z niej drzwi 
dębowe na zawiasach i bakach prowadziły dawniej 
do mieszkania pisarzów miejskich, obróconego na- 
stępnie na oratorjum ewangelickie. ahaiia ( 
(„Podl gankiem przedratuszoym, na dole, był ode svosskodobaą vsiq_ mojaybogzoa dd i 
wach murowany,» do. którego wchodząc. ,,po;; pra- Pekój kawalerski, „przy, „rzoce, ba 
wej ręce znajdowała się wie va raa przy- parterze, w domu p. Młodeckiego, obok- 
na, „porządna.0-dwóc nach; po-ręce| kamiennego mostu, jest. do „odstąpienia 0d- 
lewej była izba dla żołnierzy /o „dwóch; okratowa: kwietnia ri «ba do: ŚzośJana; ećnai wynajmu mie- 
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sięcznie po rs. 8; wiadomość u stróża Michała, - 
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Ogloszenia. 
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HBÓLW A REK Z niedzieli na poniedziałek w nocy 
w powiecie Wieluńskim nad samą granicą W. Ks.| 4 ; = „sierści dłu 
Poznańskiego w każdej chwili jest do sprzeda- kręconej, krwi kurlandzkiej, 7 miesięcy mający. 
nia, lub z dniem Ś-go Jana Chrzciciela r. b. dlo |  Uprasza się znalazcę takowego 0 dostawienie 
wydzierżawienia. Sprzedaż lub wydzier- |do domu Fingerhuta pod X 181 w kwaterę ofi- 
żawienie mają się dokonać bez pośrednictwa fak-|Cera, za wynagrodzeniem 3-ch rubli srebr. t 
torów, którzy do czynności tych przyjętemi niej Takowe że wynagrodzenie będzie wręczone i 
będą. Wiadomość u Patrona Chodyńskiego w Ka- | temu, kto dostawi pewną wiadomość o tymże sa- 
liszu, jako pełnomocnika właściciela folwarku. mym psie W. Ch. (83—8-8) 
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KANTOR 
WEKSLI I LOTERJI 
"WLADYSŁA WA BERSOHN & (mP 


w Warszawie, 
przy ulicy Senatorskiej Nr. 468/9. 


Zawiadamia niniejszem Szanowaą Publiczność, iż celem umożebnienia kupna 
Rossyjskich 5% pożyczek tak pierwszej jako też i drugiej 
emissji, urządził sprzedaż takowych na rozpłaty i to w sposób tak przystępny, 
że nawet najmniej zamożni mogą bez uszczerbku w swych wydatkach, przez drobia- 
zgowy rozkład opłaty, wejść w posiadanie tych papierów loteryjnych. Pierwsza bo- 
wiem rata wynosi PS. Sẹ a następne po rS. 4 kop. 50. Po opłaceniu 
pierwszej raty, posiadacz kwitu jest właścicielem każdej 
na tę pożyczkę paść mogącej wygranej. Ciągnienia odbywają się 
4 razy do roku, to jest 2 (14) stycznia, 1 (13) marca, 1 (13) lipca i I (18) wrze- 
Śnia. Główne wygrane rs. 200,000, 75,000, 40,000, 25,000 i t. d. 

Kantor powyższy ubezpiecza wyż wspomnione pożyczki od amor tyzacji. 

Zlecenia z prowincji odwrotną pocztą uskutecznia. (92—12-2) Š 
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ZARZĄD 


| 
| 
Młyna parowego | 


- Znany od dawna 


af eaan, MAGAZYN OBUWIA MEZKIEGO. 


Podaje do publicznej wiadomości, że sprzedaż przy ulicy Marjańskiej Nr 72 
maki ze składu młyna parowego w Marchwa- | w Kaliszu, 
czu, codziennie począwszy od dnia 12 marca r. b.i ottz à RAN! 
f ; > j ymał przed kilku daiami znaczny 
odbywać 'się: będzie. (100+—8-2) A transport skór z najpierwszych 


| fabryk Ameryki, Hamburga, Wiednia, 
r W Szczypiornie 
ZR. oficynie obok Komory Cel- 


Petersburga i innych znaczniejszych miast, z któ- 
rych to skór dostać można obuwia podług najno- 

nej, są do sprzedania: £ 
powóz, konie, uprzęż, meble różne i inne rzeczy. 


(eg. |wszego fasonu, trwałego i gustownie wykończone- 
go; zczem się poleca Szan. publiczności miasta i 
Bliższą wiadomość powziąć można u lokaja Józefa 
tamże w Szczypiornie. (98—2-2) 


kaj Kalisza.— WW. Eńonatowicz. 
(95 — 2-2) 
i Przy nadchodzących 
eeens Jest d 2 d i f te an “iy . . . . 
REZ ponie nowy, zaledwie parę nec wy. Swietach Wielkiej Nocy, 


| <żwany, za dosyć przystępną cenę; wiado- | am zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, iż będę 
mość w księgarni p. M. Grabowskiego, przy ulicy y miał urządzony ? cog 


Warszawskiej. (102-2-1) 
SKLAD CLAST 


to jest. 


placków i babek, 


W domu XM 570 p. Wejland przy ulicy 
p Józefiny, z powodu wyjazdu jest do wyra- 
jęcia mieszkanie z 6 pokoi i kuchni składa- 
jące się, na czas od 1 kwietnia do 1 lipca 1872 r. KRS w jak najlepszych gatunkach, po ce~- 
Wiadomość u p. Opielińskiego sekretarza magi- | [ý snach najtańszych: oraz przyj- 
stratu, SR r. 
chwili, w hotelu Angielskim przy rogu ulicy Su- 
kienniczej i Browarnej. Nadmieniając, że wszel- 
kich naczyń służyć mających do rozczynów, tamże 
dostać będzie można; jak również będą do rozpo- 
życzania blachy i foremki bezpłatnie. 


A. Olszewski. 


ZZ 


łyszeliśmy od pp. piekarzy i od wielu in- 
nych osób, że się pojawiły od niejakiegoś , 
czasu w m. Kaliszu w handlu Adolfa Wil- 
kanowicz drożdże wiedeńskie, (104-3-1 
które to mają być daleko mocniejsze i -8-1) 
nie ulegające zepsuciu; cena takowych drożdży jest 
po 386 kop. za funt, przeto poczytujemy sobie za 
obowiązek zakomunikować ten dość ważny arty- 
kuł pp. gospodyniom, przy nadchodzących świętach a w 
Wielkanocnych — P. J. 8. (99) Kempnem w W. Ks. Poznańskiem. 


Stadników, czystej krwi wschodnio- 
fryzyjskiej, jest do sprzedania w Słupi pod 
(93-3-1) 


to jest z 20 (3) na 21 (4) b. m. prze-| % 
Eżpadł pies legawy., sierści długiej |= 


pudel biały, świeżo strzyżony, mie” 
d Sss niący się Figaro. ° Ktoby o nim miał w14 
domość, uprasza się o danie znać za nowym mó” 
stem do domu p. Opielińskiego, za wynagrodze 
niem. (101) 


SAT „MISÓROIEWKA IA Kiwi o, || 


RAS” Ostrzegam niniejszem, że za wybieranie wsze: 
kich towarów, wystawione kwitki z niewłasnym 
podpisem na moje imię przez różne osoby, lub jakie* 
kolwiekbadź świadectwa, nie odpowiadam. 


Władysław Stanisławski. 


MET 


Średnie ceny targowe w ostatnim tygodniu 


(Zbierane umyślnie dla Kaliszanina.) 
BADA MZK . Moboczczk Binda Kuna: dkióódk Wi Dzięki zk © || 
PAD || 


od | do 
rublei kopiejt 
Panerai AT 
Pszenicy. . korzec 7,0 | 1/39 
Zyca SKY IA NAMI 4)30 | 4195 
Jęezmienia . . ,, 4l20 | 4/50 
Grykio., ilo mayi 5.5] 5/28 
rocht thata 611511, 5 
EROBE A ar eg AB | iż 
Kartofli . ... i 2140 | 2,67 
Rzepak zimowy „ x|--|-212 
„palletni'!,, | | 
Lnianki s —|- lec 
Owsa . 3 ANY WEKA M 2'40 | 2,05 
Oleju lnianego . . garniec . — | |- 
„ rzepakowego . . „ —|-— j- 7 
Nafty . ror: SEK: == 
Okowity . + nais —|- |-|- 
o wiadro pt m Li yog 5150 |—|— 
Wołowiny I gatunku funt . . 9 
a n U p sy? 8 
Cielęciny o. . ei a . 1 
Baraniny . . NECTOWACNE 1 
Wieprzowiny . S T a Ae 0-4 10 
Sadła i Słoniny . wsęja„, wiąz, , — 
Masła niesolonego . . p . . 29 
siBOlartego> Ta 2 „yy 2705 233 
Karpia. A y e 24 
Szczupaka . aa e a aS, 30 
Chleba pszennego . » y a 1 1 1. 
sz ażyGBiegO oj rass psi wołyszoni. 31 
3%, TAZOWEGO . |aynaisnicowY ane 2 
Drzewa opało. twar. sążeń kub. . 13,75 
gł 3 mięk. -, 9/80 
Siana pud i łe 4 —|26 |— i30 
Słomy y —|i5 |--|20 


Kurs Giełdy Warszawskićj. 
Dnia 42 marca 1872 r. 


żądano | płacono 
Ruble i kopićjkt 


| 


Monety i papiery. 


Pół-Imperjały rossyjskie . al E, —|7 
Obligi skarbowe . . . . tę b —|- | 89] 7 
Listy zast. 3 okresu serji I, za rsr. 100 91 60 | 91 25 
SCI, „  serjil. „ 100 -| 8935 | 89| 4 
"o mowe 5% z r. 1869. . . | 89/70 1.8940 
Obligi Towarzystwa Kred. Ziemsk. .  |100 25 (10047 
Listy Likwidacyjne za rsr. 100 . . 76) —t 35 65 
Bilety Banku Cesarstwa z roku 1860. | 92 50 | —) 7 
Nowa rossyjs. pożyczka premjo. 1864 —|-|-|7 
» DE » » 1866 0002 |= p 
Akcje Drogi Żel. Wafsz.- Wied. za szt. | 93/ — | 91 i 
M wy. Warsz.-Bydgoskićj . ln) e M i'i 
„ Głów. Tow. Ros. Dróg Żelaz.. —| — 1138| 7 
„ Drogi Żeląz. Warsz.- Terespol. —| — (119 |50 
Obligacje Kolei Żelaz. Terespolskićj —| — 1106] 7 
Akcje Kolei Żel. Fabry omitadikiój s |oml— J07 


5% Listy Zastawne Rossyjskie . 


Wartość kup. od L.Z. starych k. 


nowych „ 
Likwidac. , 


BBĘ 
1124 
1073 


» » 2) 


» p) » 


mować będę ciasta do pieczenia w każdej POWDER E N WETERANI EE 


Dnia 14-go i 15-go marca. 


Ciepłe 


Termometr: spar w połud. 

y Be Zn pd 
Wczorojejie w «tlu4l. 6 2 2 
Dziś . , a 0 2 


Barometr 


Wczor 


t Dziś w) zmienne powietrze; śnieg. 


Redaktor, W. Tanski. — W drukarni Wydawcy, W, Hindemitha. — Za pozwóleniem cenzury miejscowej rządowej. 


W zeszły wtorek skradzionym został 


